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1600 
Bezp-łatnych 

Premji 

-··--

WIECZORNY ILUSTROWANY 

!~płatne„:prę.mja ~~ytełn.ików 
„Dońca Wiecztune1a .Ilustrowanego" 

lok J. 

W celu zbliżenia czyłelnik6w do „Gońca Wieczornego Ilustrowanego" który 
będz~e bronić iniEeresów najszerszych mas ludnoścł i w kt6rJjm masy te 
zna.łdl@, nipłyik-o największą i najlepszą gazetę popołudniową w· Łodzi, ale 
cv.-ędownilia swego i przyjaciela, który służyć im będzie w każdej potrzebie 
pomocą i radą, Wydawnictwo „Gońca \Vieczornego Ilustrowanego" prze-.. 

znaczyło . dla czytelników swych · · 

Bezp~atn~c~ premfi 
a wielkiel ·warloid i cenia · -A\1(4fj!j 

' . 
50 dolarówek, 4 maszyny do szycia, 5 sztuczek płótna, 
.Ba.ss.8 'rJ1!llr 3 materiały meskie, l rower oraz .._ .a.aa.a.a 

Wielkie P!!!iLY nościowe 
750 korcy węgła, 1500 kilo cukru, 3500 kilo 91ąki 

!LJ~-~n~ ~!)!!ft~.~yczajna !! 
MIESIECZNE UTRZYMANIE RODZINY • ._ 

~ . . , 
według orzeczenia. komisjf, chliczającet wysokość · kosztów utrzymania 

PODZIAŁ PREr\;"łJI Ot!1ełen1 1:00 premji podzi-:lone 
lliiiii oam'·ii#31 ·'"''*';; zostaje w sposób następuJąc71 

1) Mi.eaięczM w~anie rodziny 14} 1 materj.ał męs;ki 27} 70 kilo mąki 
2) 20 dolarówek / 15) 1 mat'erjał męski 28) 70 kiło mąki 
3) 1 muzyr..a do .uycia 16) 1 mate-dał męski 29) 60 kilo oąki • 
4} 1 muz.yn.a do srycia • 17} 1 materiał danw1ri 30) 20 korcy węgla 
5) 1 moa•zyn.a d.o uyioa 18) 1 ma.teriał damski 31) 15 kor-cy w~Ja. 
5) 1 .,..:ty'IU. do szyci& 191 1 materiał d.ams.ld 32) 15 korcy węgla. 
Q 1 ~· do f.Zycia 33) 15 korc-y wętła 
'1) ! i"OW~ 20) 1 lltuczka t>łótna J4) 10 korcy wę~la 
3'} 5 doła....-()we1k 211 1 szh.~zka płó~ "' 35) 10 korcy węgla 
9) 5 doła:r6'#ek 22) 1 sztuczka płótna 36) 10 korcy węgt.& 

10) 5 dolarówek 23) 1 sztu.c·2'.lka pł6tna 37) 10 ltorcy węgla. 
1 t} 5 dotlrówek 2-0 1 azh.."<:zka płótn.a. 38) 10 k«ey węgla. 
12) 5 dolarów~k 25) 75 kilo cukru {:faryna) 139) 10 korcy węgla 
'13) 5 doluów~ 26) 50 kito cukru (f.a:ryna) 40) 10 korer w~. 

oraz li premji po 6 korcy węgla, 20 premfj po 2 korce węda, 500 premii po I k•rcu węgla, 3 premje po 25 kilo cukru, 3 ~remie ~o 20 kil<? enkm, 
4 premje po 15 kilo cukru, 20 premji po IO kilo cukru, 250 premji pe 3 kno cukru, Ul po a kilo cukru, 5 premji po 40 kilo mąki, 5 premjt po 25 

kilo mąki, 50 premji J'O IO kilo mąki, 445 po 5 kilo mąki, 125 po 2 kilo mąki. 

5!5E:==:E=:!!E==::=~:::::s~== Ogełem 1800 bezpłałnyoh premJi ,,Gońca''=======~=====~====== 
otrzymają nasi Czytelnicy, kt9rzy wyoinaó IHtlllł kapony, u11raw11laj~ee llo wzięcia udziału w ubieganiu siq 

o powyżej wskaaane ce••e i peqteoawe przedmioty. 
' 

Pierwszy kupon znajduje się w dziaieiszyni „Gońcu". 



C-.,()NIEC 'WIECZORNY JLUSTROW ANT Nr. t. 

przełoinoW"ej chW"ili 
~na now-ej. p~acó~ee 

Rozmowa nGońca Wiecz~rnego" · ze SWYmi czytelnikami 
GctY uk'uu}e się 40"'9 płfmo i lfdy c.zy

Wnik, miateraowany lu zymem sprzedaw 
c6w u!ic:mych, biec.- je do ręlki. by r.apo

me.t się z 'W'Mtoś~ jego i~. zaweze 
budzi ai4 ,.. nim ciielaw<>U, łttócą motna. 
~ 'W eereg ust~ m,'łi i PT
~: 

- Co mi da tlo piamo? Czy odpowie ono 
m«>Em pr.kon-m.om 1 CJJem rótn:ić się ~ 
cb:ie od trda ,.-. które dotyrchczu cz:r· 
tdem 7 Czy będzie ...,,._ i 11ezdwae ?Czy 

będ2M t.,lro inberaem dla t,di, któny je 
....,da~ CZl'f W. 'W!'ęa& odw1otnie, bęch:i.e 
pia~ 'W Jr:t6r,ej ja - i mnie ~ 
zna~ obronę nanydi ~6-w i pomoc 
w troskach, którycli kaidy z nu ma ~
ce i pod clęt.u.m którJcb ._ ~ •bor 
i ~ad.ny? · 

I m. tie pytaDia ez~ żnUrić fał 
mmi odpowiedt niemal 'W ipierw.zydi ..... 
1zadt nowego pisma.. Bo taki ~k 
wyjaśtńenia ~liwości awych dąły na 
tych, którzy codzi.eń, 'W żmudnej i cięż~j 
~y. na,jc%ęściej n!ezm.ni ~ukryci w~ 
mu, dost.Mw:.zał maje. masom cątiełnik6w 
t-ę strawę, która zwie .ię popułamie t:r.
ś~ pisma. Tę ~ w kr6lldch i 
prostych ełow..ch dzisiaj właśnie ~. . . . . ~ 
'W'la'Dil IW'OIDl pi:&ji 11eciiemca., 'W ..... „ 
wszym nuin.oerZJe :oaDego ../Joóca •. 

Bez py.ch.J, bez k.tasnl&w,.cłl apowłe- · 
d.7.i, jak równi z równymi, cboemy - . ... 
wmait pom6wit z t-,mi. lrt6t. r.y ~ nu 
będą i któny ZDA~ w nas rN,.ch pn:ria
ciół ±yczliwvch 

-,.·Siud1ajcie więc! • ~ 
- W ciętkiei diwii puyetyujemy do 

· Ulałltę z operaclami między 
bankami 

podaJmnJa ministerstwo 11lar111 
Wanu'WS'ki ·kore1pondea.t. „Gońca" 

telefonuje: 

Ju dowiadujemy ńę, ~· 
przez ml:ni'Sira Zdziecbowtkiego llOWe a
rządz~ia. mające przeciwdziałat ~dm. 
lacji na m.łtkę złotego. po!legaij, głównie 
na pro}ektowanem umiesZlkodN:w6.eoiu 
niektórych banków na Sląsku, które za
zwyczaj zamawia.ią telefonicznie w Warr:.. 
suwU.e dme kwoty dolM"owe po cenacłi 
Banku Pols\§i,~o i p~zucają je do Nie
miec. Rząd zam.iena r6wniei przeciw· 
ddałać t. zw. operacjom międzybanko
wym, które ipolegaią na tem, te po zam-. 
knięclu giełdy sądowej i po ustaleniu 
kursu złotego przez Baok PoWd, prze.. 
prowadzały naijwię'ksze ban!ki warszaw
skie pomiędzy sobą szereg tranzakcji wa
lutowych po kU1'1S.ie do.lara wyższym, niż 
urzędowy. Te tranzakctje ml.ały zazwy
czaj ten ~kulek, te nazajutrz Bank Polski 
musiał się jut stosować do klll'IS11 zło'teg<>1 
ustalonego pny tych tranzakcłach. gdyt 
czarna giełda szła w Qa.dy tran.u.koji mię
dzybankowych i r6woiet podwy:t:Bzała· 
1ours dolara. . 

'B1tnk Pot.ki 11. roli kieł'owniezej scho
dził ..- tych wanmkach do roll naśladow„ 
cy •ak'tyld banków. Nowe rozp-orządz.e
n4e ministra skiartbu mai zabronić do'kon,y· 
wania tych operacji, a wszystikie bankli 
dewizowe bę<L\ się musiały stosować do 
kursu, ustalonego przez Bank Polski. Po
zatem mają być z.wstrzone przepisy o 
handlu d-ewizami. 

~ mnef. 7.nikcna ~ t-ł tycil, kil>-I .&'J8 g.ospod.arczy; bn:robocie, zł,a w.tuła. daictwa - odwał.inie i bez fowogi _a poc1...' 
ny po~.~ te ;eet im do- mord-eatwa ii .zbrocWe, kiradzirie i nadmy; nońć do 1rJ%Ya cnoty i Dao.ona w~e 
hr-. fJe zadowołai ~ z lon ~go, te r da. Ji.e ~dy, tum,u1ienie ludzi pp.ez ida czrnl' ~. 
niczego ~ nit mai.\, DM ps:.afm.. •A ,,wybawc6-w" i , nł"O!'Oków", m„Li.-i. t..t u_ ---'- i...... ... ,,... 1~1-- 1r- ,.._ ~ uc:rzon.ego, ""'Kacza, robotni-
m.pn.ieciw tlej ga.rsidd. eytyc:D., nczęśli- ko o swoddi wygodach i nabiija~cych, ko- ka, J>Olab. fra11CU211.11, łyda, czy niemca, 
..,.eh, ~ • .toją ~ i mijany in- .utem ogółu, wł.asn.e kie.szenie. kłdć będziemy ~ee zasługi, o ie u
..,.cb, ~C'J'Cń tywot n.ędrr i ..-,.czeku- N-. bitdym kroku i .-zędD. - me cz~ c°', co na nagrodę zasłtt.ty. Nie 
~qdi z. clet-pliwoś~ popnwy wwiego 1o- tr~ba nikomu mkogo wskazywać pa.licasa ~me dfta na.s rómicy w wyborrze Judzi 
na i bytJa. I 'W'ir6d ty~h mil}onów ~ -. zło, zło i zło. szlachetnych, alrbo ntikcizemnych. Za czy. 
'WUflCY - robotnłt • intetifent, mały ku. Ten jest bez praey. ny a&\dzić icłt będziemy. U nu maijdzle- · 

· p'9c i wzędnlr., policju.t i nauczycl'ei, .;.,.. T oo padł na. ulky iftłodny. cie pomoc i radę, bowiem c~emy, by 
salsełbarf,.. ..,.a tlllroju knman i otrzy- T~o ~ordowa.11. w oda.eh .zysku. „Go•cH nie był pismem aaa.em, lecz 
~ ~ pemję., a obarC2lOfty ro- Ten upr%Ylu:zył .sobie tycie i z czwa.r- Waszem. Gdy będzie tle, będziemy Was 
~. w gałcnr, mtmdar puyd:rojoay oi.i:- tego piętra runĄł n& bruk, roz.br~i4C pociena.ć i ruem z Wami uuatać wyjścia 
ces-, Ziemm.cMare twe:ru bezroł>ocryda aoMe ~. z ciętkiej ryiuacji. . Skac-gi Wa.su znas;dą 
pracowników fabry.c~ z:redukowa- Ta.mtego ~ odbiea;a.jąc mu gt"019Z miej.see za~ze na łamach gazety„ którą 
ayda biuroWICów, ~ po.tacie o.tatnł. Wam dajemy do współnej pracy naszej. 
dDedakbw, apatrezne i ~iał.e c:Jeałe · Tam~·•· I tylko jednego żądać będmemy od W.u? 
lcobiece _. - te tłmay, otn:ym~, a- Tu łapówka. Pytacie: 
miut ~ pn.cy i cięłki..go, po- Gdiumdmj w:tutych. - Cz:*? 
tem ~. zarooł*u, niedostateeme -.. Prota-ty -web:ti ł protaty tych, którzy - Za:~, wiary i przyijatn!il I tyi. 
pomof. od pd9twa., z:apom~ lct6r't' 'Die nie ~ tyć ta-k, jak ty;e &ię tuu. „ ko jednego sobie .i Wam tyctzymy, bo 
wrst.arczają na tydt, a cbron.it\ od głodo- , I ~ mł>wić motemy z Wa.DU, Czyt.eilni- wspólne są nas:ze troski i zmartwienia: 
wieł śmierci, tie itłumy stu.o~ wW6d o - CT im:si.. bez koóca. Ale wiemy, 1Je ro.z.-. by było lepiej by miknęly dręczące nas 
w,G mil}onów .._. wclioejda ~ mGWę tę prunriecie nam, mówięc: ~eHi i ciętary, by człowidc był dlla 
trafie.z.ny kos.-rarf dy 98, ...,.."'-..., - Do.łt łe'lfO, Wćf-.„ W~ to ma- człowieb - cdowW&iem, a nie d:dkiem 
poll'lokxoć pnia to, te fllll ~ meczy- my i • ~ tem wiem.,.1„. Ale co :iwierzęciem. 
wjstoścltt pow •• • "a ..-fe' ... aa 1le nam. dać <:beeci&?- Co przyniesie nam - A dla. Lodrz:i?._ 
1D1Wlw,dl badpWw W..r'•„ 11\1' ' ' .._ •• Gouieo". aeieo mOllaDT się po wu - Wiecie najlepiej: Urkohł maszyn 
Ałe .... 4"f ••rr1 •łl'*.,..„ ~-·My cłlcaay p; 'Cl• rady, i dymu pom.d ~ kominami 
ma.item pd •w / pae'- e•••L.. ' wuystlcich łódzki-eh fabryki 

.N. F.amu• w;F Ji ..... ł "( t-. - Mad.~ woQł Bo wtume illk bę- ' ' • 
w kł6tycla .... -" im:Mf-1 I te.._.,.. <We. S:zpreity ~· bronit Wu ~ Taki jeat nasz program i taką jest od-
.._ J9cłno. esy "' to pdstw, kt6N a pnie4 łem dem, 1r:t6re łelk ~ powiec!t „Go6oai'' na pytanie Czytelników 
~ ~ 'W}87.łr ....-ydęeti., czr .tę wnędz.ie. Bęcła\ p<?dawać Wem UC7.ci- I z czem on do nich przychodzi. Ani słowa 
,zwydętone. Wszęcb:łe, -aa~ łub-. n wiadomołci o wuptki«n, eo się cłDe- więcej i ani mniej. Reszta zalety od \Vas, 

~ Pel" dmje ~· )ed- \ 1 -:o: ~ ~ • wł. .a łWłecH: B~• pi~tDolrać taf- bo ~ W.ami i dla Wu ch<:emy pracowaćf. 

Pollotowe pogł6wne na rzecz głodnych 
uchwalił komitet pomocy żydoni 

W.-aawlllk:i wapoedazt .Goiica „ 
tel efontl'je: 

Dowiadujemy ai4. łt centr.la 'tydow-. 
ddego komitetu pQmocy łydom., dotlmi.
tym pn:esiłemem gospoduc:rzemr po.tuo
wiła u oittataieaa ewem potiedzedla 

wprowadsłć podatek 1ednorazowy w wy
sokolci 20 grouy o& k:atdego pokoju w 
miea~iu kddej rodziny tydow.skicj. 
Danina ta będzie z:ebrma pnez włamych 
łnkueo.t6w i .twoayć ma bard%o ~t
•dochody. 

Dziecko ojca i syna 
czyli trudny problemat przed sądem rabinackim 
Nasz W&"sza1wskś 1Irere.spoindent tełefo

mt)e: 
Wczoraj sąd r.abina.cki w Warsza'Wie 

miał ciekawą kli;e;mikę. 
20-1.etnia s~ca panna ~za.ta K .• 

pełnią<:& do ~awna obowiązki u p. Z. 
pny ul. Twardej, oska.rt.yła swego daw
neg<> diilieboda.wcę i jego syn.a Samuela, że 
obaj mai!!: 'W' równej mierze być win<>Wai
cami potom·k.a, którego priied sądem rabi
nacdcim doijła. 

„O'ba.j mówili, te mniie kochają, S!kari'y
ł.a się, a syn podobny je3t i do ~li~ 
ojca ł do możHwieg-o dziatka". Ale i dzia.. 
d.ek i papa pod IP'l'zy,1ęgą .zeznawać oh.cie
U, iż nic i.cli z panną Małgorzałą n.ie łączy. 
Ra.bi.na t postan.owił wie'l:Wać ebpeirlów. 
kit6r,;y mają .rez:nać, eey d.2Ji-edko panny 
Ma~orzaty na zasadzie zewnęt1'zn&go po
do.'bieństwa je.st krwią z krwi i kością i 

kości jednego z panów Z. W jaki sposób 
liię tł4 stanie, ~cie nie wiemy. 

I lnJJ 11lroln1J do złlnutul 

Zawrotne koleje losu 
eleganekieg'o młodzieńca 

w monoklu 
(w) N'lemałe zakłopotanie sprawił ądo

wi lon.dyłiskiemu Old Ba.ilec, elegancki 
młodzieniec w monoklu, oskartony o wy
bicie 1%'j"by wystawowej w jednym z ele
ganckich z.a:kładów jubilerskich w Londy
nie i o przywł1aszczenie sobie różnych ko
srtownoścl z okna wystawowego. 

Aczkolwiek niektórzy świiadkowie zaj
ścia potwierdrili winę oskarżonego, jednak 
sprawa się bardzo s'k~mpHkowała z powo
du trudności spnwdzenfa bi~afj.i oska.r
tonego. 

Wedłu.g s.łów obwini•onego dzieje jegu 
życia daleko odbiegają od szablonu co 
dzienności. 

Baile<: ma obecnie 28 lat. 
W 1914 roku uczęszczał jeszcze oska: 

żony do gimnazjum w Cherbourgu. ~a le
tnie wakacje pojechał do Stanów Z1edno
czonych na za.prosz.enie krewnych. Po 
wybuchu wojny europejs,kiej w~ępuje jako 
ochotnik do armj:i. a:n.gielski:e}, przybywa 

Okradzenie banku państwa w M.oskwie wkrótce do Francji, gdzie z.ostaje w 191~ 
roku ranny .. 

Zł d • • b 1· · • d •17 • Rok później otrzymuje stopień poruc), 
O z1eye Y I W pOrO~UmleDIU Z Ur~ę lllnftml nika i zostaje wysłany do Eg~ptu, a nastę-

Wielkie poruszenie w sferach s<>wiec- J nowy znależH odpowiedniego rytownika i pnie do A~.en. Wlkir6k~ z..ostatj'e ~na
kiich wywołała wiadomość o wykryciu w specjalistę, który pieczęć i podpisy sfa.bry- torem na jednej z wysp morza Egeiskiego. 
maigazyna.ch ba:nkno>tów Banku Państwa I kował. Według orzeczenia ekspertów Na pocu,tku roku 1917 zajmuje on stano· 
Zw. S. S. R. w Moskwie olbrzymiej kra- I Banku Państwa, pieczęcie i fałszywe pod- wisko kurjcra dyplomatycznego pomięd%y 
dzieży czerwońców. Ukriacl:tion<> miljon 

1 
pisy były podrobione bez zarzutu, nato- Korfu i Rzymem i otrzymuje nawet s-pe· 

800 tysięcy rubli. · miast gorzej było z serjami i numeracją. cjalne odznaczenie od Venizelosa. Przy~ 
Kradzieży dopuścili się starszy dozorca To ich wydało. Gdy miacnewicie za czę- bywa znów na fro-llt fr.ancuski, z.osfai~ r8;11· 

drukarni pańshyowej i zecer, pra<:ujący ły pojawiać się w obiegu podwójne serie i ny pod Amiens, i wzięty do n~ewo~t nie· 
pny hic:tu banknotów, bracia Iwanowy. numery banknotów, rząd zwrócił na to u- mieckiej. Z niewoli udaje mu się uciec ~o 
Zdołali oni ukryć się w ialnycmej łaźni, wagę. Niedawno are:n:lowano w Lenin- Holaadji, -gdzie melduje się w kon~ulacte 
skąd pczedost.alł się w ll(l)CY pe i?ara:i:ac- gcaJ.z:ie tr:z.ech esohi:Vków, emitujących na anfielslnn. Już jako kapitan zosłaJe wy„ 

Puszoza Stefana -Brom. ' kiej drabinie na dach ·~r•w•io do- I włamu~ rękę sewieckie pi.Nltia,di:e. Byli to słHy Jll'Z0Z rząd asifielski do Konstanty· 

k
• mu. Prxeczeka,wszy tam do rannei po&ud- ! właśnie dv.ia.1 bracia Iwanowy i Pus:nkarew. nopola i służy tam do roku 191~. 

S IBgO ki fabryki i poo osłom.ą ~wi,stu s~eny, wy- I Na śledztwie wydali on.i wszystkieh wspól- W roku 1920 jes'l '!.nów jednym z.głów·. 
Taką nazwę otrzymała poszcza biłi na dachu szklane ołmo, MU przepiło-- nik6w afery, których aresztowano. w kry- nych akcjonarjuszy pewpego intratne~o 

IDdldW wali tela.zną kratę, prz~dzielającą ją od I jówkacb zfo.dziejsk.kh i w kilkunutu mia- przedsiębiorstwa na Malcie. Po zlikwido
składu ba.n.knotów, Podczas świstu dru.tiej I stach Zw. S. S. R. znaleziono jeucze wiele waniu tego przedsiębiorstwa przybywa do 

Telefonem od naszego korespondenta. kilkuminutowej syreny złCHłzieje wyważyli niesfałszownych ~zerwońców. Londynu, gdzie żyje ze swo1ch własnych 
Ministerstwo rO'Lnktwa i d6obr państ- stalowe drzwi i poo:brywali. zaakL W Na tle tej osobliwej afery władze poH- funduszów. . 

wowych powzięło uchwałę, na mocy kt6- składach zabrali oni w tołłoły czerwońce i cyine w Moskwie aresdowały kilku urzęd- Oczywiście, że sąd londyński. bę1hit.. 
rej ifó!"Ski park przyrody w górach świę- ' oddawszy j~ ?czeku?ąc,ym na ulicy wsólni- ników w drukar:ni Gosba1nku, gdyź - jak mi1ał nielada robotę, by zbadać wtarogod
~ołu-zysik.ich t. zw. Pmzcru Jodłow od- k<>m, SJ?<>koJ!-11-e udah s1~ do domu. . stwierdzono - cała ta, a.iera była tikarto- l ność zeznań oskarżonego. W każdym· 

' ( ą Po.ruewaz wykradzione banknoty . me wa.na w porozumieniu z wyższymi urzęd- bądź razie swemi przygodami, o ile będą 
tł\~ u.zwano „Pun.c~ Stefa.na Żetom- posiadały jeszcze wodnej pieezęci państwo nikami sowieckiego ~nk.u palLstiwowego. prawdziwe, zaimponuje naw.et cędziom 
~łlo''• ;-.~~w ś IWID•A~ serj. .J,r.aicia lwa.- ~ielakim . 
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Mofliwołcl 
i p.rawdopodobieństwa 
Prasa. ameryk.tilaka d.ociosta w ost.at

nim czasie o ~ wynala.uu m. 
Ma.ku Ca.llorcLe'a z N-ew -Yorku. l1l'Żylli« 
ten .skonstrucnr.ł muz:ynę, 1kt&.a służy do 
.ruc:-h,anicznego chwytania i tępienia psów, 
kotów i inn-ydt pr:uda-ta widtil 9wi.a:ta 
r.wierzęce:go, wałęaj~<rydi się po mśutach. 
Dow~ i prakt~ zbudowany 

~irat Calłorde'a %d.ołał ż.Unteresować w 
lf'ittw.szym rzędzie rtcbie rMaydi mia.st 
Europy. 

Ot.o alb. *-zk6w ~e-ydi 
rodzaj i ałopld. teegowania rotnyeh cen
trów Europy na pow yb:iy _przejasw tech
niki nowoc.1AS:IMlj: 

Londyn.. 
Dxi3 o todDme 8.15 r.ano przy'b-,ł pienr„ 

sz:y transport m.uzyn CaHorde'a. Na mie
ście panuj.e nut.rój świąt-eczn:y. Król wra.z 
z mdziną był obeai.y ~ p~ieclzeniu rady 
miieislcie.j, ~ie ~ okolic.mościową 
-przemowę. Wieczorem odbrł -się pochód 
pr.zez mia.sto do .za.mku król~kiie,go 
prze.ds ta wicie.ii ~h instytucji i ma.z.. 
ków mie')skich w .tarotTtnTCh n.arod<nrycli 
rlro}a<:b a.ogielskfoh. Pr..zybyli równit-t de
aegaci kofaj i dom±n.jów .z wwuami Doł
du i wjecnośoi d1a bóla. 

Kr"1' pogł<>eiłri, jakoby pew.- W. 
~emu udało silę .Nnllt po -.~
niu .slę .z kon.strukejł\ a.puatu Calt.Mde'a 
'\vpl"<:>wadzić dO n.ie~ pewne udoskon.ałe
nie .. Mianowicie zrekon.stru<l~ał ma.szynę 
:w ten. sposób, it opt'ÓCZ chwytania i tępi.e
n.ia xwierząt, wydobybwa on.a. .i nnktó_rych 
części orgu:ic.znych nrycth oiiar amoniak. 

Berlin. 
Og<>ma d~ z powodu niemożnoici 

Z<Utosowania muzyn-y Callorde'a. Trud
ność pole.fE,a nia tan. że Y pnie.cią'J!U mie
~ me ~ ucbwytaóa ani jedoego 
czworon.otne-g<> stworzenia, w-ialę&a~<> 

- s.1ę he:ziczynn:i.e po miełeie. · 
Profe.soc ma.tenuttyld, Hana Burger, d~ 

wodz;i, iż pool)'!Sł .zbudowania podobne.j ma
szvnv iest d~ieł-em nie am.ervkańskim, lee.z 
nńemi~ckim. ln.tynier Collarde'.a naibył ów 
!"Ynalazek od pewnego niemca, który pr.ze<l 
30-tu laty wyemig".rował do Ameryki. 

"Bel"liner Tag.e.hlatt" postrwa .się juzcze 
dalej i twierdzi, tA! nawet sam inż. Collar· 
de'a jest rodowitym nremcem, a wł..aś.d
we :P.~o nazwisiko brzmi Kallerman.. 

Powstał<> pnea:S:ię.biorstwo, które ma 
zamiar zająć .się pośrednictwem przy eks
porc-e tych ma.sz-yn do w-schodruej Euxopy. 

Dele.gacta nkmiecka do rokowań han
dlowvch z Polsk, zaż~\dała ulg:<>w.ei taryfy 
celnej przy .sprow.adza.nht tych apare.tów 
do Polski. 

Budapeszt. 
Zna;du}a.cy się tu przypadkowo ~fok-

. tyvri francu.s-cy odkryli fabrykę, gdzie pod. 
-rabian-o wynalazek Calforde'a. Pr:rieds1ę
biorcy tłom.ac~ .się pobu&ka:mi patrioty.ez
nemi. Specjalna kcrnist-. parlamenbtrM 
mii zbadać tę sprawę. Rząd w~.ski ogło
sił protest prz.e-ciwko osz-czers1.wom, jako
by był zaangażowany w podn.biaJ1M1 apa
ratów Całlord~'•· 

Leningrad. 
Komitet wykortia.'W'Crf mieJski* ~ 

tu ~orąeo 3ię zainitere,sował .spra.w~ aufo
mafyczne~ tępienia psów, kt6re jak wia
domo są obroń-cami własności prywatnej. 
UchwaJono, ~ w interesie kl.as pracują
<:ych ]efy sprowadzanie tych ma~zyn do 
Rosii. Jednocześci'e po.stanowiono utworzyć 
zwi.ąz-ck zawodowy hyclów, którzy przez 
~:rrowadzallliie maiseyn Ca4Jorde'a zostana. 
bez pracy. 

ł..ódź. 
W pnecł..-..•wie<ło Wars....,., kt6ra 

woitóle nie yyka.ula ~ zain~ 
wania wobe<: wyna1uku Canorde'.a, miasto 
n.a.sze pr.zejęło si~ bardzo t~ .spr a we.. Rada 
miefska na nieZ'WJ'kle ożywio.n.em posie<l.ze
nłu poleciła ~atow1 .sprowadzić tr:zy 
nowe mais.zyny do Łod~i. Ma~trat ·\łtylo
nił ~ecjalną komisję, która m.a. zai.a,ć $ię 
la kwestią. Pioerwsze J>OSl·ed.zeme komisji 
wyznaczono na dzień P'O n:afbli.ższem pos1e
dze:aiu komisji do bU'do-xy gmadm teatral
ne~o w Łodzi. (Zło.&Hwi twierdzą, ż.e spół
cz.0-snoe pokolenii~nie doozeka }uf chyba tej 
d1w:ilil. Tymczasem .zootał ogłoszony kcm
kurs n<> rQśredn1ctwo przy zakttpłe ty~h 
maszyn. Rad'D'Y Drapalski wJ'(iał broszuir
kt: p. t. „Ile miasto straci na interesie z 
farbowanem:i amer-ykanin.am1„. 

Pewn•a część pir.a.sy łócl,.;kfoj twr-erdz1„ 
f.c jeżcH miasto ni~ roz.szcrzy swych uf:.c 
h.t9 nie wmnoai hrn.ków, ło ąuat i•iy
n'iffa Callorde'a u wzgJ~tt na j~o r&;;
~y i dę.żair D!>e W!Jr.i.e m6.ifi sie z-ni~ś
~ć M. żadaej ulicy Łod.lli. P0«0.b:e jedy
ni~ jiake stałe mi•jf;c.e dla nie'-'> Zelśnówck. 
W"ipałwni ;e.t ~. vy psy ._ koty 
bętłą z wł!\Mej inłcjatVWY ~~y w t&111tym 
ltśwu:aku, ~ l>MĆ of1aK!!, ~· cuCłu teo1t-
niki. ' 

Matistra-t ma zamiaT d.ła ZNalizow;ania 
swego projc.Jrłu, wprowa.dmć jes~r;e •edoo 
podat-eik od biletów do km. •Wit. 

I. 

,, - Gdy. się ina plecy, 
• tnozna operować długietni rękami 

defraudanci - dostają dymisje, a potem awanse, od0 

prawy i dostawy • 
Złodzieje i 

(W łlt) Ha·sło ~ienła :aad~ w insty
tucjach pa.:6.stwowy~h. samorządowych i 
społeczinych jest dziś jut wytartym fraze
aem, z którym spotka.ć się można w d)'S'p1)
cie polityków kawiarni&lWJ'Ch, jaik i w ex
pose stern.t"ków nawy państwowej. 

Wszędzie i 'W'Szyscy mówią o koniecz
ności walki z korupcją, .złodziejstwem i 
defraudacjami - lecz wszędzie i wszyscy, 
którzy pozostają pod ciężkiem.:i zarzutami 
kradzieży dobra puhlicz:nego, czy też nad
użycia władzy, wychodzą jeśli nte z wy
bieh:m.ym honorem, to w karżd:ymbądź ra
zie obronną rę•ką. 

Złodziej, który ukradnie bochenek 
chleba lub dwie koszule ze ~strychu - ni
gdy nie uchodzi karzącej dłoni sprawie• 
dliwoścl, k'tóra, niestety, tak rzadko d<>się
ga złodziei tysięcy i miljonów.„ 

Nie trzeba wua:k daleko uukać pny
kła<lów: przeciwko szeregowi urzędników, 
któny wchodzili w skład komisji międz;y
ministerjalnej dla zakupu gruntów dla 
wojskowości - wysunięto szereg battłzo 
ciężkich zarzutów, kt6r~ potwiecdziło do
chodzenie, przeprowadzone przez centNJ
ne władze wojskowe„. 

W sejmie często i gęsto poruszano tę 
sprawę na komi-sja~h.„ 

A w rezultacie utzędnicy ci urzędują 
ja'k gdyby nigtiy nic - a jeden z nich kan· 
dyduje na wei na poważne st.a!llowłs'ko w 
admi«is-tracii cettłralnej,„ 

I sąd.~ .z dotychczarowej pirakłiyki 
sfańowłsko fo otrzyma„. 

Pewien dygnitarz magistracki po.zostiAl
je pod ci~kiemi .zarz.utami nadmvcia wła
dzy„. 

W HOTELU 

- Całą noc nie spale m„. lta łóżku spacerowała ogromna 
pluskwa ••• 

- Jedna jedyr.a.„ I pan dobrodziej jeszcze się skarży. 
- "o tak, ale te małe pluslrwy przythodziły ją ogląda~. 

Mądry w czasie wyborów obiecuje, a głupi wyborca się raduje 

O dwa grosze potknęła sie. akcja pomocy 
bezrobotnym 

A ir6dła podatkowe czekają na icn wykorzystanie 

Gdy na sall się śdemnUo 
• I 

Gość uderzył mistrza... w twarz 
Bójka na sali tańca z sądowym epilogiem. 

Jak w.ia<l-omo, dnia 8 listopada ub. i su, kiedy $vrlece się wypalą. 
roku wybuchł S'lrejk pracowników elek- j Po kwadransie ,,nauki„ na sali po
trow.ni i mmt.o nas2'le do ~od.ziny 9-ei częło się ściemniia.ć1 z czego s1korzys:t.ał 
w1ecz. p~t"ążone było w ciemności. Ropek i uiwołał rowiszowym głosem 

Tego ~dnaik wieczoru w s7Jkole tańca „T~o idzi·e na ciemno", 
m!istrz.a. Fellksa Ropka, prz:y ulicy Sikaw- ,,Scisłe kółko" zgromadziło się w ką
s!kiej, odbywała się pierwsza lekcja tań- ciku, i poczęło ze skupieniem obserwo
ca „ścisł~o kółka", oczywista przy świie-

1 
wać podrygi i wykrętasy Ropetka a:! na

ca'C'h. I gle„. o~tatrue świe-c2'iki z1?asły i ciemności 
Mistrz tańca Ropek zasłępov..-ał wsz:y- z.a:panow:ał'y na .s.a.B. 

stkich, był kasjet"em, bileterem, nau<:zy- „Gwiazdą przew-0dn1ą„ to~twa 
eielc.m, a w wyiątkowyeh oikoLicmościach iyła Józefa Tusik, która zailromen.dero-

ZwołuJe się komisje dla J'Jbadania tycn 
zarzutów, • w międzyczasie udziela się te-o 
mtt dygnitarzowi zdrowotne-go urlopu o
crywista ze stt11procentowemi poborami, 
a gdy komisja zeibrał• już dość materjaJu. 
pan ów w.oosi prośbę o dymisję motywu
jąoe ją złym stanem zdrowia. 

Dymisję tę otrz:ym-aił, a dla osłody do
dano mu t.rzymiesięcmą odprawę, wsku
tek czego stanowisko to przez trzv mie-. 
sią.c:e będzie vakat.„ 

Obecnie e:x..Oygnitarz kandyduje na 
poważne stanowisko w jednej z instytucji 
użyteczności publicznej„. 

A że ma poparcie tych, którym rrzed„ 
siębiorstwo to zawdzięcza otrzymanie 
koncesji stanowisko łio z pewn<>$oią otrzy-i 
ma„, 

W łódzkiej kasie chorych pracował pe
wien farma.cetrta, który ciężko orał na 
szkodę kuy, a dla. dobra aptek prywat
n-ydi.„ 

GdT W'fl%ło to aa jaw podał się do d~ 
misji i układa prywatn~ fabrykę wu.ei... 
kiego rodzaju lekarstw .•• 

Obecnie star.a się o otrzymanie d<irlaw 
od tej instytucji, na któr~ szkodę driałał. 

A !e ma wspólnika., który jest wpływo
wym. członkiem jednej z parlji.. ~dzących 
w kuie ch~h, niew-tpltwie dostawr te 
otnyma ... 

Nie jest więc zbr<>dniĄ mieć zbyt długie -
ręce, me jest grzechem mieć zbyt sła.~ 
głowę, lecz zbrodnią, me do wybaczenia 
jest, gdy ktoś niema „pleców" .„ 

f'"MIO • www„c ll! !±i!SG 

„owa lrontowe uollol1 do 
wynaięcia 

Z wejściem po drab· 
nie" 

Taki 1non1 ukazat 111, mnlB m naJ
błłtszyeh dniach. 

Jak ~ sąd okr*wy wydał wy. 
rok elksm1tiujiąicy pTez-ydeinlt.a Cyrua11:s.ki~o z 
drwóch pokoi ,~eze~ycii••, wdho.. 
~h'' w $kBlad miesaJ<aaJlia p. Cym.r ... 
~z dwóch pokoi ,.tepttzJC'.D.bacyljnych•', 
~ w skład mir.e&iama p. Cy. 
~egio prriy ut Anrlrrzeja 4. 

Otóż ~e do ty.eh pok.o! pro wa.& z:i 
;.,&yin.ile pcmm korytaaiz mi~ia p. Cy. 
~ tak, te gdy ~ bę&ie 
<:lhciał ;e ~Ć, będrrJe DD1Jmi0fl'Y ~ 
I-wić !dcait«o-wi wejście.„ po dr1al>&:ni•. 

Chory obław w kasie chorych 
Pan Zuberf wypłynął fam jako kon· 

troler 
Prrzed killku miesiącami fundum bez.ro. 

ibocma zwdlnit dyscyipllimiaimie 'P· Zuherte., 
prizekarując równocześnie je\go S"pTa~ pro 
k1JJl'.aitorow'i przy sąidz.ie okirę,gowym. 

I oto podl()lboo pia111 Z~ został .ziaain-
Jta'Żo'Wlan-y jak.o konlb:roltt do lkai.~y cho~"Ch. 

C.zy to prawda palliO'WiJe .z zairząidu k<-:y? 

zastęP:owaił t~ż.e stróża Terpsyc1tMy, wała: ELE 

ki&-emu p&t ..... .;~ „~,\fe~· ---1 ~ ·~· •.łJo!e mistrza aopieb - 110ńm;yny przy aloompaniamencie clol-

:zs !!ZSSX!S a:rm 

śa.a" wynudć z.a dnwL \e aa duryei•. nyeh. 
01 • ..i„ g&ft. 7-ei wiS1cz. „!dd. k"1t•" I „Praoc&w.X)t ~·· W'l'l:et nmelli Wr~ci~ ktoś zapalił ZB'l'ałkę i.„ i!it-

P.•częło 1ię >bierać, a gdy towuryatwe i Alę w ld-WUJl!ku sl-sk•a Ropeka, Wó.ry w wę z:akończono. 
hyht w lte!l'J?t.cć.e, mttiłir.z l.epek .iwł&ci- I ~ęt1.a,..._.ie ~ się ze S.U ł ucnkł Na ławie ~rżow.yea llUie&i w są-
nył, ie „k'1ko„ m'lid z-gary upł;aełi • · ~ 4e.-. dmie pokoju It11osey Kahl, l!leae-y ~w_ 
świMe, petiewd en tie poaMi ed~ Na Ml wyw1„nt • ... tik, tiJł i Adam Kti OS'lca.riem o petw,;łe l\y\eac-
d.ial•oća n lwak świa.th.. 11w.łe k~•", tnfPtti'?JeER~ .. Ż\e 1'tie . 14-e~o i Sa.dowskiego. 

Gdy f4id1uk t.w«r~Y'O •1mrzone, R•pila ;.i-e~:r.~l• w cł&.-cl ..i.ta«ać Stc- Sąd uznał wszystkich wfa:nym.i wz.a„ 
~ow-łed.riało, ie u. ś-Małłe pł'.Mie nle fan.a ~a:le~lr.~ i _ Kadfti~za llybac· łemnych ui.erzet\ i poosądnyich unie
będz.ie .......:. mistrz •ltitpe1k zaznac21Ył, że lek- 1 kieJJo, którzy ze ;:;wci sirony ni·e pozosta- j whmił. 
cję tańca kootynuować będzie aż do cza- 1 wali dlutnymj i puścili w ruch swe górne -- set -....· 



Tajemnice magaZynu 18 p. p. 
Maskl gazowe, rewolwery i łuski karabfnowe ulatniały sic 

w niewYtłomaczony sposób 

łta miłośt boską, panie 
posterunkowy, dwie kobiety 
zamordowano! 

- Kogo? 
- Jedna to ja, a druga za 

chwilę tu przyjdzie. 

Konstytucja m6wi--zniei~ 
pan Grabski woła-podwyłSZJf . .. , . . 

a se1m nie mow1 nic 

Lecznica ,, VIT Ą'' 
l1karzy.1pecjali1t6w dla ,rzycbadzącycłl n1rycb 

przy ul. Piotrkowskiej 45. Tel. 47-44. 
Pny lecznicy laboratorjum bakterjologicme na 
miejscu, gabinet fizykalnej terapji, poradnia dla 

me.tek, gabinet lekarako-dentystycsny. 
'-! 

Dr. M. Dawidowicz 
(„eo. el&or. płwie) 

Dr. J. ltelson 
c..- •n.Maaa -wrJl l U.r. ll:rri) 
Dr. H Kryszek 

(.,.o. obr.-> 
Dr, J.. UryMG 
(.,_1~'-~ 

Dr. M. Dobułewk:z 
Or. M. Kantor 
Dr. E. Kmdf 

Dr. M. llacsewakł 
Dr. A. ~rulaki 
Dr. R. R tler· 

mja6ska 

Dr.J.~ 

11-12, 3.30-4.50, 
codz., nledz. 12-1 

~oo. ałe4&. l-2 

~1, liiedz. 11-12 

.t!J>.6.llO, aledz. 1-2 

5-6.50 
6.M-7.!IO, nied.10·11 
2.30-5 5') 

10.50-11.:50 prócz 
sob. i od 4-5 prócz 
cz'W„ nłedz. 11-12 

Cborol>y 
chirurgiczne 

Cborob1 
kobiece 

I akaszerja 

-~----
1 

b-6 codz., wiorlu 
""' J. „ ........ \rł cz•. i aob. 12.00-.,., ~ t.oo. nledz, 11-1~. 

5-4 cod;.., wtorki i 
P1'tti 10.50-t 1.SJ, 
sob. 11.S> - t ?...30, 
nłedi. 12-1 

_. 4--5 codz., ptóa 
Dr. s. s...t- ... i plętkÓ'lf 10.00 

MaacWsowa -11.Vi, n~i:. t-2 

Dr. a. Ekk.t 
........ „.ald 
Dr. I. „ .... 
Dr. M. Urbadl 

li-I, 5-7 coU., 
nłed&. 11-lt 

1-1, 7 -8 cod&., 
niedz. 10- 11 

2110-5.00 ponied&. 

Choroby 
d&ieci. 

....., ... .,. ... . _,.... 
I-• ;'I I 

Dr. A. lla1w «ody I płlJtki, 4 - bJ 
5. '50 vłtork1, CHI ł Cllor'o dł 
sob. n;edz H-12 uszu, gar e 

----~~~~·--'""Y'O:".....,,..~----i iaoa& 9-10, 7 - ~ coda 
nie1h:. 9-10. 

Le> dseto ( 5$>--8 cod~ 
L. Oecowowa (niedz. U>.16-11.50 

Lek.-dent. ( 5-5 M eodz;.. 
IL Halperaowa ( niedi:. 9-10.15 

Lek.-dent. ( 1 t 30-2 cod7.„ 
Jakób Roteokrg ( niedz. 11 .::.0-l 

Lek,-dent. 1 ( 9-11.!50 ca<bi., 
P. ROH8ÓWDa ( Blech:. 1-i 

Choroby zę• 
bów i jamy 

uhlej. 

·wąDIEL 
• plrimbowanycb arorkallt 
• dost~ '° •leukd. Gwwatl
- ......., '8tanell I •tL -

/ PnlrtaalM ...... 

JAN KORAL 
at. Koleja 1' I (n)t ~) 

Tetefoa 45·5L 541-4 

Stow. Sport. „UNION" 
We .torek. dnia 2 marca r. b. odo 

będ%ie się 111 lokalu naaxego StoftnY· 
szenia o godz. 8 • ł·ya I • 5'0dz. 9 , 

ll termlDłe 

Zebranie miesięczne 
· z następuięcytn porzędklem dzteuym: 
. t Odczytanie protokułu oatatnle· 
ll!O Zebrania MleslęCJ:n~o • 

2. Przyjc;cie nowych cdottkk 
5. Waioskl Zarzącht. 
4. W11loakl czloakó•. 
O liczne ł pUktaaloe pt :ql>fcle 

"P· c.złonlr.ó• proai 
10'18-t . Zarzl\cł. 

Pott>zebnl 8' 
Roentsien. Lampa kwal'C()wa (górskie słońce), lampa CHW, 'OPCY 
.ultra·słońce•, eolux, elektryrarja. Mw..at leczniczy. s..,., 
Kąpiele tlwietlne. Szczep7enle oeł!Ntnn~ J'1'%eCi~ S71<ar- z ła · 

Dr.t.kowskł cały dzień 

latynie. Operacje t oplłiru\'{k;i. .M.eetiit, ltorony %ł0te io sprzedaży gazet. g szać Sl*:: 
i zęby sztuczne. Wizyty na mieście, . Aleja Kościuszki 41. 880--3 

l.ec%nica czynna od 9 rano do 8_ wieczór. _ 
W niedziele od 9 do 2. 085 - -1 ::: . 

Nr. 1. 

Czarna magja 
TytoA zamienia alę n11 łmlecle 

Od dłutsugo CU&U gruuje w Ład.z.i 
szajka OHUS'tów, którzy z.a.mieniają paczki 
z. papieroNmi u paczki u śmiecia.tni. 

Gość taki hiene 11 iarwalidT paczkę 
„Ergo" lub „Mad.en", a fdy prz:ychd%i do 
zapłacenia, okaz.uje się, te ma z.a mało 
pienięd:r;y, wobec cuao ~paczkę. a-
le nie tę, któr-, kupił„. _ 

Onaki d jak dobtd ,....u;.. bezkar
nie. 

Prollst 1nealw ko iJcia 
1111fl•U pracownik nJ1nfa . 

tk) &..cowoik rejonta Stefan Fijałkow
m w „ ~SJ'lll popełnił cz,n -
mob6jczy w dom. pny .-., Sldadowej „. 34. 

De:naitiai w att.me bardzo grOtn'J'ID. od.
wi62:ł łeb.rz pOifotowia do .upiit.ala. św. 
J6m.f.a.. 

Prz:yicztłtJ :l'OJlpUzli~go Jm:iku nie 
zdołano ustallić, mchodz'i jednak przy
puszoenie, it Fijałkowski zaciągnął długi 
u rozma.it,di osób i t.o było pny.czy.ną 
rozpaczl~ lcroku. 

Pan dozorca nie lubi •cześ· 
nie wstawać . 

ais pn1cllodnl1 nfa mogą 1a tri po· 
kofawac 

Pomimo zakmw policyjn-ydi n«mui2'
cyeh godmy vvniatania. tilit;':, dozorcy czy
nią fo w tych .godmnach, kiedy un.ędniąr 
i mtodf!.1.eż szkolna śp.i~szą do pra.cy, mut
szając przechodniów do poły/kania } um•-
nów kurzu. 

To też władze winny opornych zmusić 
1 do prt.ie&t.rze~ama o>bowiąz.ując~h godzi.n.; 



..... t. - 15? - t I ->" r O - b o ft o - ?t ·a: ' 

Chciałbym płenłtłdz~Niech pan zaczeka 
Taką rozmow~ wiedli p. Lenżanlta 

Bohatentwo ludzi cichych 

. .i . p. Stankiewicz . 
a w .,nRnl te) ro21110~ pa• Lenga stoczył 91ę se 9Cłtod6w 

N~ samotnych wyspach wśród 
trędowatych 

Pewnego ctma zjawił się w mieszkania Oto p. Stankiewicz w ostatniej chwili pracują w zapomnieniu najszlachetnle)sl bohaterowie 
p. Lengi, z zawod'\1 krowi.ana, Stankie- pned opuazcxeniem mieszkania., zbliżył się 
wics i oma.jmił. ii praig,iie rozmówić ~ s rzekomo do p. Dory i.„ uszczypDĄł w po- Dzienniki amerykaó~kie donos~ te 
gospodiuu.m. Pon:iewd jednak p. Lecigi śladek; Obawiiaf.\c się następstw, :r.e sto- huraga.n wyrządził ogromne szkody na w,.. 
w domu Die lryło, 'WYiaśnil jego cÓ!'c~, p. ny obre.0ooej na swej c%ci nimeściei p. spie Culion. 
Dor:z:e, .te oj~c jej polecił ID!t1 ~ do Dory, r:ctroił się do uc!eezlti. NiewlelQ ta W)'$pa lety o 200 mM 
siebie i pnynidć łupm'f od kartofli, obi-e- Co było potem - świadkowie O'brony mcrsk. :na połiud.nio-zach6d od stolicy wysp 
cu}1c &owite wynagrodzenie - 20 fr· po- :nie wi.ed%Ą. Pod koniec pn;ewodu sądo. Filipm.Skich. Manill1, na. upalnych wodach 
ud zwykł, normę. Trud.n-oby nru było wego św. oskadenia p. Pokora izachowy- morza .Ch.Uiskiego, niemal zawsze o;toczo
przynosić łupin1 po nu wtóry, więc po- wał się niesfornie, ofiaiowuiąc się sąeł•wi, na 1kleistą,_ gorąeą 1,Bgłą podzwrotn1lkową. 
prosił p. D«ę. by i; ok:na sprawdziłai te bez_~zw_olenia a: wyfaśnieutlai:ni. O wyln-zezach skalistych, trudno dosłęP"" 
rmeb:rie ~ ic:ła odmiwzył. • . Nhpd1tc111).«ii0 p, Pokuę wotn„ usun,ł I nych wskutek . •~cz.nie rozibijając~h ~ę 

ae .a obncl oru -..--0 ..A....._wi.- o akałr W mon'kic:h, ateRzy w •w8'J wie-
P. Dosa ... •1hila i~,.... ł9' at -r- ~ł"' cmie zieIOllej nade r()łłin:n-Oki bujn.ei. ci-

~.,. -'• 1- Wftl rkił '6osb' ...... .J:~ awd Ofłosił wyrek. ..._ cha i #MDOUM1, bo :iwt - ~ trędowa-
.-. ~„D«.~•1.mi~c--- ~. 

P"- ..a ... • 11•a 1 • 11a _.,. • . ta ' 01.k"ft2J. „ wofnic a: łfuzpan~ wła-
.._... ł, _..., w ... ,..„ r 1• · · , fW.AG) clsę :Da<l ł'~mi. ni\;d Stanów Z;e<tno-• romt_,,. a Le tr ds,: - „„., .-=- • 11 h:rh• - peak-
GW. 

-.b~·-- n.te• ... afcłr pnyjd.D.e .toiec - odpiorw...,_ ..: 
Dora, 

. - Ale pn~ mi ftę apieay - -
oponował chłopiec, - nie moifę cz.ek.a.ć do 
wieczora1 . 

- Nic • akocb.i - usłynał odpo
wiedt - ojciec włuótce przyjdzie. 

Klkabotllle ponawianie~ o uiu
czenie Mld:n<*:! aie ocłnio1f o zauiienon„ 
~o •kutku. 

Czekał clapłiwJc pia& pewłmt aaa; 
~aie muchilo ma ~ i -~ roz
mowę, pc>wra.c&Rc do da~ tema.łll. 

Wówczu popędliwa p. Dora pdmęła 
tak niełorilmDie Stnkimcsa, st~ego 
w~ jencze rw .-.. M ~ słrt NCJlll.( 
u schodów. . 

Usiłował scłlw-ycić ~ pocęay, .,,. ... 
clxonić się od upadku, lecz mimo ,,,.a„ 
ków to a.ie udawało mu slę. Wreade wpa
dła mu noga ~. smcbety i łi~ pod
udzi:a. ule-gła :dam.am.. · 

Biegły Jftarz SĄdawy p. HurwiCJ1 stwier 
dził na przewodzie sądowym, it dama~ 
poniesicne w komckwenc.jJ pnyai_.. 
trwałą orgia~ wadę. 

Tak prz.dstawia a. sprawa a stm.o
wiska osbricnia. Jednak zon.aa twiad

' ków obroay i osbrMaia były~ 
r6!ne. 

W onriett.m. zemd. nriadk6w . .._ 
ny spra,..· zyskała ~ ~ 
we. 

Podobao Stułde.-, stahc w JlłOfl3t 
"fi ~au.ł u aiebie wyruy ........ obłił
iywe. Akcta prustępeza ~u~ 
~ w ekcle ko4cowym. · 

PrulnJ'll nlBID\IJ an
lllamla 11, 

Nbf• lllnllllłNłd ....., -
. • 1111au1 ~ · 

IW aibiefia ~ tię w -cme.T itoM:i 
Wuywe ~ mdałcnre, Fals-yli-
aty ~ łatwe do rozrótnieaia, fdJlł *' nar
der~~ 

Przed sądem 

Skazana płaci, oskarżona '• traci 
Gdy Paa Bóg stworzył z rebra Adama Insty.kt samoUtchow.awcizy ra\ruje joedy-

pi~ p.rauYitkę rodu niewieściego, OO• J:t.1ie t>!<e.ć brzydki\ od tych C.'tęstycb meibez.. 
om uoz;umiał. ł.t popełirlł wielki błąd. .P"e-c.zeń.siw. 

Stwórca świ&ta. prGZeCZUł, i.t iZ samym Gor%ej Jednak &'pt'awa wygi~, gdy 
męża:y~ da tobie jeszcu )a.koś radę, ale dwie demon.i·C2:Jle kobiety wypowiedzą a.o
gdy *1 będzie miał Pf2.T aołńe osobę płci bie WoJn'ł· 
ł~ porZll<łek rac::rr u. kuli ziem- Okrudeóstwom W'Zll.Temn'fM niema łtoó--
ckie; .l!Ołt&Dłe Dier.u ~·ot011y i ~w- ca a wttd2le polkyjne i &a.dowe pracują 
1rf· Pasy~ bc.'1$kie sprA'Wdz:ił«> Ilię nad po~.em. •tron w~ czoła. 
meba.,.._ ~2' pr.zed.t.aw.icicllt, demonic:iz-

ł:wa __.. ap6tk, .& ~ tdft.. 8'f'Ch koMet ~ naprzrk.ład Paulina Gu
fł'll:ln ~ n.iu i ~ ~- mu. Uwata.ła on.a, te ila.mpy, 1>ltl'1tre., .u.ktan
'WUT atak do ' cłU!ł%f ~armT· R.&jsk& ki i inne ob~kty, będ.l\ce wtU.oośc·h.i, ie; 
idylla pr51ł1 ~ du.misja .& &len.Il aiostry. Mdają się r6wnl~ do wyładowa
- wiecme ~ ~ nad )ach... ni.a jej demonicznego temperameniu. 
km n)(fem. M.ętc:s:y:ma ~ał w pocie ~ -" G . • b....> - ..s • __ \ ._„ b --u --2-: L w + ~iostra z.1121 asmanowe), pa oom1·en-
~a na ~me- "'"""J pow.szri::u.ui., a ~o°"a :a i:d . . k ~.l • do d J k 
w .a-1-- .::""'"'" ktrfł-nwah. swój demo- I n~~o anuL l :zu ::f.~!.a ~ &ą uG. a o 

.._.._.,_. -- • 1 „ ~ . r~aompensatę za 111.~u.'\.::zen.te pn:.ez asma-
nbm. To teł od ~egó ~ pra·wdzt<We ko- now~ 2 ta.mp i po.darcie fartucha, domai~a
błety all Dwaz.e emonim.:ne. J h, &i.ę od <l$karrto.nej ofiar.owania 6-dtt ?Jło-

:Demoidcme kobiety ma;ją spttjalii~ tycth na. bezdomnych dzieci. 

JiredJllPłllBTC·'ę do ~ martwych. · o.1amtolna zgodztlła się na tę p.rqp-ozy-

PuecłmłołJ te ~ 'W' !ich ręku na- cię, łea ośvAia,dc:i;yła, te nie m·a obeccie 
~ rngo wł.a.kiwegc> r;Da!C!Zen1a. p1enięd;zy. 

Ot. m..t.noe mydło naprzrkł.ad .ta.fe Jak głęboła\ ! ~ do .zrozttmienła 
Gę~ w ręku demonicmetj łlouy jest natura. kobiety, łn-ote ~fakt, że 
dla DID}dlenia ocm męt.a. 1 .sama po.szkodowa.na, pofyczył-a swej sio

JCłosa .taiły do ~ protestów, lftn:1e o\ff 6 złotych, których się domagała 
p:meiwb -~ .ta.n.owczości, a ~ze- w ~ą.&zie. Wobec więc PQgodzenia się &Won 
~ sympa.~ clesą tię g<>fłl;e& woda, sędzia pokoju VI okirę.gu Sf>t'&wę ?mpr;zył. 
~ wyilewa :o.a ~ ~ męta. · Wit. 

czonych uaro<fkował n.a Yy'9Pie WSZ~ 
kich nieszczęśliwych, toczonych przez 
straszną chorobę. Jest ich tam obecnie .... 
około 5000 zupełrue oddzielonych od św~ 
ta. Tuzin fralll'cuskieh slóstr miłosierdzia, 
kilku lkapfanów; 1-eikan naczelny i dwóch 
jego pomocników 01bsługuf2\ chorych lnie
szka.jących w schludnych, ładnych' dom
kach, tworzących · m.iastecdco oływione, 
posiadające sklepy i wanzłałJ. wszystkie 
w rękach trędowat.,.da. ' 

Ru tylko na mi~ parowiec rZĄ<łf>.I 
...,,.., Z .Ma.niłli przywozi ts Wwa.ł"'f t leku• 
stw.a. i pocztę, &kład.a~<: ptsywiez.iony ła
dimd. na wybrzetu i me web~c w sty
cmość z chorymi. Bardzo n:a.dko wr.aiz z 
ładunkiem pozostaje u ...,.hrzrin gość od
w.aitny, bąd.t to misj<>IW'z, hĄd:t to •tuden.t 
jednego z uniwenytetó"W ama'Ykańdr:ich, 
aJbo tri z Kalkuty, Sajgonu. łub Tok jo, 
za.jmujący się badaniflll strasznej choroby. 

. Niedawno dopiero rząd amerykadski 
z-bud-ował na wyspie stację telegrafu iskro... 
wego, zapewniającą wydz.iedzic:ronym naj
świeższe wiadomości ze światia., którego 
nie mają już nigdy oglądać. Staeja obsłu
giwana j~st przez młodą, piękną małionikę 
lekarz.a naczelnego, dr. H. Windso.rn Wa
de:go. 

Lek.an ten jest człowie1dem bardzo z.a
motnym. Posiada w Nowym Jorku pięk
ny pałac, ale nigdy go już nie ujrzy, po
męclł bawi.em dobrowolme tycie l'We le
czeniu trędowa~ i opiece nad niemi, 
małtonka zaś jego Podzieliła fos męża. 

O ~dz. 7-ej zrami opuszcza dr. Wade 
swój piękny, otocz0S1y ogrodem, bungalow. 
panujący nad jed~ dostępnĄ zato~ wy
spy i dopiero w dwanaście godzin. pótniej 
po-wraca od chorych do domu, aby jeszcze 
cz:ęść nocy ~ na pracy w laboN1to-
tjum. 

Boha:t.er! Nieprawdaż? A iednalk po
siada współzawodnika .na anlyipodiach, w 
dalekiej, mTotnej Norwegji. 

Na · najbardziiej na północ wysuliiętym 
przylądiku tej krainy leży także odgriani- . 
czony od świata obóz dla trędowatych, 
Repvaa.ga. Wprawd7Je liczy tylko 800 
tych nies%C'Zęśliwych, poświęcenie się jed
nak dla nich dr. Hjailmua Sogerkrantza '" 
jest nie mnie'jsze 1 !Mt jego kolegi a.mery. 
kaliski.ego. I trzeba dopiero katastrofy 
tywiołowej, ahT prrypomniano sobie na
zwiska tych nieszczęśliwych... Wszak 
świia.t ma do myślenia o tylu innych .dro
biugachl 

Po znilce 
znowu zwytka mm towardw kolon-

. Jałnych 
Z dniem wcroraiszym. obowiązywa6 

począł nowy cemtldt towarów kol<>n;a.l
nych, ustalony na odbytem specjałnie po
siiediienitt. prze<łsiia:wioe~·Li w1ękuych flirm 
ha.ndlujących łiowa'l"ami kolon.j.alnymi. 
Ce.nnllk tien we WS'Z'f$Łkich prawi.e po
szcxególnych pozycja.eh przewiduje pod ... 
~ę cen. 

ZdroUtły więc: lkawa, ryż, mą.ka psren.
na, śledzi.re nOI'Wlesdciie i szkockiie ii kaue. 

Po.zatem dla up o z or o w a n i!a 
tej %W)'Żlki na n1ekt6re tow.rury mączno
kolonialne WJX<YW-adzone zostały nowe. 
gatunki l inny icli podzid. 

- Tatusiu, proszą . cJę 
wy)ełdża.i. 

- A dlac1! o? 
- Bo jak deltie niema, to 

przychodzi jaldś obcy pan I 
mamusia l<aże mi iś~ ·wc..
łn.le &paf. 



Mr. 1. 

Sport łódzki prid obuchem ciążaró\V pad~f łtoilych ·szcii:::oia::;~~:wpalsk'ch 
t d • bvncłl I łih:r~mcta Zmniejszenie podatku kom,1nalnego i boisłl dom-aga się ~ 6 1 rwARSZA.wA. 24 1ut*. - w dniu 

t ~~ ~ do kraju polska 

Prznt~pil?śmy pc-6g nowego ~OttU. pił.. 
kan kiego. 

Podwaion'r dłut..m, chronicznym okre
fflll prze.silen.iowym ~t na.s~~o pi:l1tar. 
atwa wymaga -,, roku bieżt\cym gnmtownej 
reorganim·cii; szczególnie, jeżeli o szereg 
spraw natury <>góln•i ch<>dD. 

W-ysiłki samorzutne poazczeg6łnych 
kitubów w sprawach trch do celu doprawa.
dzić nie mogą, wobec czego rzeczą konie
czna. jest, hv wszystkie towarz)"5twa na
uego okręgu ł~cznie z Ł. Z. O. P. N.-em 
wytknęły, po pOł'ozwnie:Uu się, wyraźną 
linię działaniia, zdąż<'j~c1\ do usunlęcia sze
regu dolegliiwości, które od <ihiłszego jut 
czasu trapi4 .cbornły wgalllimi nasz.ego 
piłkarstwa. 

A więc, na czoło zapdnicft. WJ?Da~I\"" 
cych bezw:riględnie uybkiego ro~u..n.i.a; 
fMt lpl'&Wll poda.tb_ kcamuln*, który. 
,_dwa.ta byt AUxyclL. ~weąch Y... 

:wet poci wql~ •. ...,.„, tow„ 
l'S'fł~. . 

Ot6ł aa.~'l mn po-Mora od wn.eJ... 
kich impHz sportowych, a. więc i footbalo
wych. 10 procent ~ ypływów brutto1 nie 
-~ wumiMi, conajmnM; do!4~ najmniej 
_.. ekwiwalentu łóc:b:kiemu eporiowi 

Póki frekwenc;a u. boiw'kach dopi.sy· 
,,.ta - aad tpr&'WI\ podatku motn.a. było 
.._ ciętkieao ••ca. pne;u d.o porządku 
Uienaego. 
~ te jednak, Jdaie ćę. bezpo~ 

... minęły:, f.rełr:w.ncjla w .to...ktt &. lat 
~ epadła pned.ętme do ~ procaa.t 
ł kudy froa, oddaar m ceł. llietrporłowa, 
ebci\*a pował.nie badłe.t pouaeg6ln.,di 
Wabów. 

.Wt katuirołałińe puedw!a'W'ia ~ lta'll 
.._owy nanych klubów i d.o jalci:ego 
~ krzywdzi pobierany przez 'QUl.f~ · ** podatek nasze towacz~twa, dow<><W 
llliezbide fakt, it ł.. K. S .• który pod wx.glę
Cłem zaaobów pie.niętnych w nanym o-

"'hęftl zajmował jedbo z czołow-rcli mie;.c 
- ~d jeazcz.e nie był w sta.nie uregulo
,,.~ aaJri:noed 1cA. klubom :u.eramcs
. ..,. fD. F. c. i .)łakoełaN W'ied~}. kot\.. 
~ wuysf.lde aieoma1 .wody z cf.ndy. 
DMDi zamiejlcowemi cleiieytowo fwyj~w· 
JST mecz :r; ,.Ha.koahem„ wiede"**m, a& 

Jct6r-ra mi.tn ua co6 ałeco6 urobił). 
Zdawałoby .„. ił m.afietrat auz, cza

,.,- powMa• sywiid M łlp<lriu (ł), po.tu& 
,ri• w eranic&eh motliwo6d, dU aipnwie 
:wychowania fb;yczn~ warunki, któreby 
•motli4z jej da~1 JtOnD.dal ro:rij. 

7 ••• -

liroteskowa historia bucików 
p. Jaro11-Szabo J11f ssnsacl• dnia 

w lllsdniu 
Po m.de;jś.oi.u pewnyo:h ~ o zwy

cięstwie mUtnyni łwi,ata p. J.a.rosz-Suho 
w jrichi.e szUlcmej w s~. eto. 
lica Au.tel pontUOOll ~ MD&&cji\, iż 
'W'iiedenkę poz:ba~ chciaeo aulooen .... 
aie~ spoaób. 
~ za.a nocy. papnedmfqoaf dei-

. c:yd.u~ zawody, m!strz.,.m łwia.ta mriat9. 
byt poz.bawiona. swych bocików i ł~ew, 
które, ponoć .. , konkurentki zn.S2czyć 
miały. 

Rziecz zrozumiała, ił oburzony Wie
deń, w obrocie swej rodaczki1 nie szczę. 
dz.ił epil4!tów, kierowaJrj'Cb .,., stronę me..

1 
cltentelmeiuldch k~. 

Sprawa się jednak, na uczę.kie, wy
metliła. Ok.uało cę bo~ iż p. Ja- r 
rosz-Sza.bo, podcna tramningu, już przed 

· za wodami... zgub:ia. •16....td. wraz z łyt
wa.mi 

Wiiedenka melazła się w ~cji a- I 
bawnej i. .. hezuadzi~ medzW..la bo- j 

·' wiem uniemotti-wiła p. Juasz-Smbo kup-
oo fonyc.h bucików.„ 1 

Na sz.częście znald .się pewien li:to- 'I 
ściwy szewc szwedzki, który, mimo dnia 
świąteczne~, buclki p. Jaros~zabo na
prawił i umo%liwił mistrzyni świata start 
d-o zawodów. 

Niesamowita, g~.ą. hiaforja bu
cłków p. J.a.rosz-Szabo jest do dzi.6 ...Wa 
tematem „witzów" dla rozbawionego tem 
zdarz~n1ęm Wi.ednńa. 

Myliłby się jednak ka.idy, ktobv talk 
9'mić śmi.ał. • 

spor owa &atj'CI. łtodi;e'f'owa ~ l'GZejft'H.tU pięciu 
Oto Uxłt, licząca dot~d killkt1set czyn,- j g~ s!-ę Zll!mł~ llttrwłd poebwof s ID1tCZJ' w S~ I w N;anc:tledi. Jeden 

nych zawodników, posiadała w roku ubie..: im~ez z drutynami la1ll.i~.ea.i, (w .x ~ ~ fkiuownik eks-· 
głym ,,aż„ d11ra boiska (w tem jedno przy pri.eciwnym bowi4:':D ~uie •tr,~cimT. ~eł- ~ p. Semadeni) ud.z:ieł'ą a~ncji ,,Cen
ulic-y Wodnej, nieodpowiadające najskr~ ny k.ontakt z; leprszymt te.łub~~ 1 •- łrołport"' lritk• cW!kawycli szeziegółów o 
mniejszym nawet wyma~aniom). gram~, c~ k.aŁMtroh.foie udh!~ aę mote fra ~"'• \V Szw'tteji ;.tu 1-szym 

Dopiero w roku ubiegłym wyhudow-ały na povonue naszegl) sportu), a~ mecm polaey l'.Ó.Oby!i tobie .rympa.tję pu.
władz;e wojskowe park sportowy na Zell- niem, iż od podatku komtt~ ndety błi~ ~ oi~nie dobrą 
nówce, a ma.giB'ł.rat, po usilnych s~araniar.b hczwz~lędnte n."Obtlć bnpn4'f, ~ grę ~ezDI\, ,.. którQj prn-wyts.r.ał.i na
L. Z. O. P. N-u, obdarzy[ nas „boiskiem'' P"~ klttby B 1 C klasowe. ~ wet g~. Wogóle s~ eelttią w 
w parku Poniatowskiego (i to pod "'·ie]o. r Miarodajne c::zru.niki sportowe wbiły srybko8d i kiombi.natji. u.to brak im strza
ma zastrzeżeniami), kt6re jednaik, ws<kutek I jeU,"~einie doma~ać się, by część po- łów i tedi:nm. Gre~ oni zutpełm-e innym · 
braku ogroozcnia i prymitywnych nawet datku, pobieranego z impre-~ sportowych, s-t.ylem ni-t porostał~ J'<$ńst"..,_ europejskie. 
urządzeń, nie nadaje się do nż.ytku. I m~at cltra-cal na bui:'·1wę boisk, tak Na~epis-ze kluby to Di\ir:ga.rden (mistrz 

„Loralne" sbinowis'ko magistratu łodz- ~~drrych dla racfonatnego rozwoju pił- SrN'e-Oji), We«terr.a.s i S0rderlorj0. Repre. 
kiego wobec sportu łódzkiego nie wymaiga I karstwa na.sz.e1!o okrE"zgU, .zen.tacy:jn.a drtd:yna. S%W'ebk.a, -.dcłada się z 
komentarzy„. j Wi«rzymy, to apel nMz nie będzie gło- ~aczy kilku ldubów i ?em :nitem.al 0 klasę 

Interwencja m~aT·odafnych czynników sem wofa;ącego na puszczy. le-psr.ą od :respołów klubo~. W pier-
~orlowych u władz magistrackkh, odno. Jeżeli bowiem maJ.fistrat uważa, te Wurm ~ (AZS - DjiirgarM 3:3) po-
śnie sprawy podatku normalne~o i tere. ~rtu popieTać nie należy, to ~każdym lacy prow-acWti do ottatniej mimtty 3:2. W ... 
nów ~C1rlowych, winna być niei:włocm1e ra:r.ie nie wolno władzom muni~ym mecn PolMta. _ ~ pr.neiwniicy na· 
podjęta. n.a. sporcie rob~ inte.ecu! łli Je.piej -.yttzym.al:{ tetąpo i !'Ozabtzy~nęl!i 

Władze .,..tow. ....-e pn:ełD cłom&- Dcc.t. ~ w OrrtatJJkłl minuta.eh łJ:T · fcztery 
- ~-. ~•m&ai;;;;;;wiii·liiiiiliiiiłiliiriiiiliiiia· iiiiiiNMłlii1Hil!iiwiiiiliiiiiiomnuiitia1Diiililiiill.if&ll~<IMlll!aii11FllliDlil&Hlil~iiiUEi11Jiii5iWSFnTE ==n'- bramki.}. Mecz tien ~a'b. Szwe<:'ja 6: 1. 

Tn:eci mec% w Szwecji {AZS. - S&rd.ertó
„ ri"a 0:1) był n.ajłedni-ejszy, mim"> ma.mych 

warunków terenowych i zapadających 
ciemncści. Dnrtyna. Sardmotjo je.sł wila
$dwie Mil~ w u.ar.i i wym'\ O: 1 jest 
dl.a nu herd:zo ~· Ptrolicmo-~ 
pnydl-Od:zi w S:i:w~ na h~ tt:i<e'wi~le, 
gd.,t więkazem zafnt«e.sl'.'IWaniem. ci-e.sz:y 
cię t. rw. „bandy". P'~ mecz w Niem. 
cze.eh (AZS. - Cb~nottoenhu:rg) pn;yniósł 
:naiwi~"k.ary ~ w po.rtw wyniku 7: 1. 
Pol.acy pr:ze·wa.fali ~e.. a proJJeCid 
Charlntttmbur.g' }t:.t na}kp.s%J'M ldubem, w 
lctóryuri. tra~ ni.cmcy. W ost&tniro mecm 
{Berlin - w~r!r:DaW'a. 6:1) %'e strony pr:ze
(:iwn,eij wyst3.pl1 Berliner s. c„ w s:kła.d któ
re.~· W<:1hod'Zą trzej sz;we;.d:z::i, jeden duó.czyk 
;eden ~ai~ i... jeden ni~ec. 

Drużyna piłk~rstfa R. K. S. ,sSkra•• w !i_łolh::_y robi szybki~ po· 
stt}py w swojej karjerze sportowej, os11ąga1ąc nav.;et z pierw· 

azoklasowemi drutynamł piękne wynik!. 

Klub ten ~ł w roku lbie!tąc)'IIll 
Wiettier EV, S!ny.lę i. Pa-is Camldlam. -
I w tym mieiam dnrl:ym.a po1sl'tta ~e 'W'Y'~
mala iiemtpia i s.triaoi.ła MaJ hr.a:m'ki w 
ootia'tirńcli .mmutiadi 1!T'r· Pmrięcie rw Smve-
4 banho ~ Z"W~ PftC% kdc

W Rosji w czasie tegorocznego sezonu młodzie! zaczęła a
prawla~ z zamiłowaniem aporty zimowe„ rta zdj'idu naszem 
widzimy młod4 · robotnicę atudentkq, zwydęiczyniq w zawo-

dach narc.lar-sklc:h 

• .....&„h\ ~'W'cic ~ ~ Broda· 
~ ł""""' .łL.~ '-· - -·-Ił- ' ttyJ:h). W N~ g.orsrwie IL!l!~ st.ę 
po.!.a~ ~WIT eok~. Z gra.ezy .pot.. 
~ iumrę mrobił A~ M6ry oka.
at aię j«łbym S m.~ fp.iC7.."/ kontyr 
.-., pciq nim~ .tę T~ R-,.. 
~ C-P1'cki 

Kronika 
Wi.-WKĘIRZNE ZA.WODY PRXAR

S'KIE L K. S-a. 
w ~~ niedmie'lę Mdz,1\d kBuh 

~towy ~ ca &we:tn boi4.ku mecz 
dW\Xh te&mĆIW I 'W .kkid ktÓ!rydl wejd.ą 
~ dmryti 1 ... i 1-b. w ;~1111 z powyż 
.szydi ~ ~-e rowm.iet uc:Lóa.ł ue
na- L K. S-v. p. la.Jo- ~)sler. 

KI.A.SYFIKACJA ś'VllATOWYCB Ml· 
STRZOSTW ł. Yt'WlA.RSKIClL 

ntONl.'HElM. >&~·W 09tatecz
•i IUM~ ~ nriata 1! ~ 
1f'iarslwie u. rok 1926 ~ tmelS« 
~ młody ł.,ewW-z l:.«W'Cdd Banan-grud 
(l pkt.) prze.ci Lanenem (13 pkt.). Ewe:n
.taae'lll (17 plr:t.) i M.oen'~ (17 pkt.). Za
~ SQlwiec:CT • rm.cy m. bra • 
cbirału. 

THAMS S'KOCZ11. 79 .MTB. 
OSLO, 14 ~ N. akioczni 111 Od

na~ miliitn ołimpijsld. TbWi-n Thama 
.skoaył w konkursie 70 mtr. pr-..d Str6m
aadem., kt6ry ~~ 69 i pM nltr. Poza 
koakur.sem. R~ ~tnc\ł 70,5 m. Skok 
~ jut &\9'W}9 ttkiordem ~ 
WJ& 

POLSCY TENNJSiśCI NA RIV1ERZIL 
NICEA, 24 h1te1I0. W turnieju w Buu

leu warszawski tennmsta Ber!r!son pokoa 
.niany zootał przez Boll'a. 3:6 6:4 3:6. kl'a-: 
kowianina Szwc-clełfo zWY'eię±rł an.1!1.ili 
Lyoot 4:6 4:6, a Cutwvh"'6.eki pobił J!i-e
ka Garaw.al-oN 6:1 i~ D• łtulu wesz.Il 
zwycięE'C& ~zetwe.rłyUhlefo mińn Wę-

. kt6 gJ.er - Kehdi.a, oru 2!n.aay z m.eczu Pol-Elektryczny ap~rat ~o ~01~nia ~ró~, przy pomocy rego ska_ AasJi-j.a ~ley. De łiuału gry 
można czysto a hyg~en1czn1e dc~ć kdki-l .krów nar~z. Apar~t l' paś weszły W!i~s i Satt.ortłtwa.itb~ przv
ten stanowi sensację na obec.neJ wystawie rolniczej w Berlinie aiem a•m.e-rvkanka Wńrała. 6:1 6:1. 

/ 



Nr. l. GONIEC WIBC"lOmn' ILUSTROWANY 

• , 
rea Jedzie, jedzie hinduski magik, fa ·r u 

uti benzyny I 1apacb 1Jfonlu 
lłłlfamabllOWJ kDnkunnf rDORDPDll 

Szmugiel ~~ tytoniowyicb pny
br~ w odał:nich czuach zutruzaialce ro-
ZID.:.ary. • 

Niemal -wazędzje kupi~ mocma •zmufło
wuiy łytoó fdaa\ski łub niemiecki po ce
pach znacznie ~z,ch od cen tytoniu mo
'1opof owego. 

Przed kił'koma dniami polieja skODfi>. 
kowała samo;hodowy transport ezmuglo
:W:anego tytoniu ogólnej wa.fi przeszio 100 
kilogramów„. 

A tramport6w Uddch pnyb.,... do Lo
dzi kilkadziesi4t t}1lodmowo. 

C erwona plama 
Pociąg bc.ą>c>.średni Łód.1 - Warsza.we. 

toczył się majatatyczme :n.a •ta<:k L6dź 
F ahryc2:0a i zutytł w bem-u.clw.. 

Zgrzyt b..amowanyoh k6ł mnie.szał się z 
łoskotem otw:ioerhnych drlJWic~k, 6Znterem 

powitań i tł~ami "W'Z)"Wałącemi tragarzy,.. 
W pttv.~alie pj.Cll'!WlllZ&i kJ:115y1 na kitó

rym bielała łabłi.czka z napi:łem „Zajęte•\ I 
otwOO"ZOn<> z łoskoi-em okno i je-dyny pa ... 
s.ażer te-go przedzi.ału począł n•ł"'W.r-.wvm 

głosem wzywać tragarza .•. 
Po chwili w drzwiach przedz1 

zał.a. ~ię roi;ła p'JIStać w nioebieskiE 
które bez słowa zapytani.a pochw 
tąc:ą n.a sieid1zeoiu ~!ką W?afPi.z~ w 

tym pokrowcu i obejrzawszy bacznie l 
•łki, sitanęla na boku. ~$ZO 
pasażera. 

..- Wasz DU1ll"'1' - apytał mi' 

• co w z ... o wszędzie, g Ci • Zie 

~ 

Przem6wienłe ·Mussoliniego w. parlamencie 

75 gwałtów zwyrodniałego doktora tilozotji 
' Besł.jalski „pedagog" okrunie katow swe ofł ry 

(w) Ostał1ni4: sensacją sądową w Niem„ ta afera z-ostała wykryta przypadkowo i 
cuch jeat proces pewnego doktora fi1C1zo- już przeszło dwa lata trzyma opinję pu
:fji. Luecowia. Akt oskarł.enia zarzuca dok- bliczną w na.pięciu. Do J'Z'ZeWodtt sądowe. 
torowi, kt&y hył kforow.nildem zakładu go zownwan-o przeszło 5.00 świa&ków, 

,....'7,„,.,„żnie · 

dze,j--Od..powiedn:W m pyikljąiee Bpcjrrnenie 
rz czt&:-ał nań n:a ,'Jtoipnia-c.ft, pro- port· ra. ~ 
h na dworzec i wskazał mu do- - Mały zanieś rz.eczy pana do dwieście 
'której koźle l>eżała jego waliza. oCzternastego.„ 

, 1 z kieszeni banknot dwuzłofowy C na d-w.a.na:ście ~otycb dz.ien.nle plus 
,wszy go w dfon' wręczył tral!arzowi. I dodr.. '.lru ... Pop.r-0szę pana o d()'Wód os-0bi

~ Grand-Hotelu - rzucił doroi- sty. Dziękuję. Pan będzie ła.skaiw win-
wi. dł\· Tu na lewo. Drugie piętro. 
;rchawiczna a:ka.;>e, pt>dcięta ba.tc:n Dwa na<:i.śnięda gu.z:Vka i oświetlou 

f. 

ra1ł1 nJ wzór Umi1'sklel 
Zraz ono mm łill• ł i1flllnla 
• · l'łl I 11at1 wra1 1 lą. 

fw} W>dowoią .traunej tra~ . było 
wczo:w; roł>otnicu ~e Włedma. 
W ;edńym u akromn.,dt domów tej dziel
nicy .mieszkała chora wdowa Wł'U u .swo
ją 33-l•tnią c&-b,. Cięł.\h i m1eulecza!na 
chOl'oba maiki była dła. córki tródłem o
gromnych .cierpie:d. %.,de straciło dJ.a niej 
cały l'W6j 1Uok., a łwiadomo.."ć bliskiej 
łmiercl tak drogiej osO'by wywołała w niej 
chęć rozstania. się' z tym światem. Kcyty. 
cmegc. wieczora, g-0.y wdowa spał.a., c&ka 
postanowiła run.a. u.wsze pruci.\ć paemo 
kh wap61:nych cierpiieó. 

?'-atara.s:>wała drzwi oraz odkręciła kra 
ny kuchenki gazowej. 

Nazajutrz ~edzi uniepokojeni cUU\ 
pa.uui4ą 'W pokoju wdowy, znale:tti matkę 
i cór.kę zetnt~ gazem hietlnym. 

Córb· przed łmier~ napisała list, w 
ló116rym wyjri.«nle.. . te ~ ba matice 

pch11ęła jl\ do tak roą>a.cdiwego kroku, 
~yt nie wyobraia. 90hic swego życia po 
imierd matki. 

,. o i ta" na ni dzl ę I · łęt 
U na J po b za · l1r1 la 111-

Jom~tcl • 
(w) Of1~ pnygocłę m1ia.ł& w Bn-.. 

IUM pC!'Wll.a młoda p.anie.nk• podcw apa.
ce:t41 nied:z.idnego. 

Gdy cukda. u tram..; .., jedaeJ .z ...... 
bard.zici Mgeadr..ida daebDc miut, Jlbtiit;y. 
ta il!ię do ml--j P«WDa ...... :pui6, 1latóra po
prosiła 1' ~e, .aby ~ pomóc 
jej w nsunięciu pewn~ n.iedokłedności toa
~towej. 

Obie pum 1ldałr „ -m..y pobli. 
.W.,O óomti. Ka Jlicmdema p ZS9trachowi~ 
pcmmki obzełe. a„ it owa d&ma ;c.ł 

łiiciwje ~ męł.c~ 

Pn:y pomocy polkj mb.ło Pę dowdp
nego amatora.. pr:iygód ruedzielttyoh m-ll'.zy· 
mać. Oświadczył oo., ~ nie miał żaanego 
złego zamiaru 'WObec aa.potkanej i pca~ 
tTJko za.-wneć .z:ne.;o.mou. ~nalny swó; 
m6j tłomaczył .o.i~ci~oną chęck\ 
apacerowa.nia 'W niedzielę ' męt.a w de.. 
(ail'Ckim stcojai dam..idm. 

Ze21Mł nut~, te tego rodzafu sport 
u:prawia il& przez sz.ereg la.t i że stanowi 
fo dla niego jedną z najiwięks.zych przy~m
ności życiowy·ch. 

mo y c r k·e 
k pill I bHarzy 1rancoscy 

MOSKWA, 23 lutego. (PAT). Grupa 
jubilerów fr:a.ncu:s 'eh za.kupiła c.zęśt ro
sy,jslcicb klcjn<Yt6w ko:r-0nnych, .a m. i.o.. 
kolję brylantową byłiei carowej. ee.na 
tych klejnotów wy.noś.i okoł<> tr2leCh mil~ 
nów doił.arów. 

lcle.tke. wysadziła :n.owego l:Gk.at<n n.a d
ebr koryta-n; hot.e(owy. 

- Num-er dwieśfoe ert~cie? - •· 
pytał prze·chodzą~go służącego. 

- Tn:ecfo drzwi na lewo - tatn, ~zie 
otwarte... _, 

W po1wju ~o.spodarow.o.łiju:ż chłopak ho.. 
fofo.wy, który doprowa,;duł do porU\dktt 
l'meodJs.tawfo.'1-e meibde. . 

- Prz:yn~eri.~ mi -ptc;;na popołudnńowe 
i kaci: m.l przynieść do numeru szklankę 
curnc:j kawy„. Pm,.,·ledz mi jes.zcre, ~zy 
}est tu 11 w.a;s bjuro adresowe? 

- Ta:.k, proszę pana, .ale cz.ynne jest 
tyiko przed obiadem. 

'\ - No dobrze .... Maisz tu dla si~bie, a t4!> 
n.a. .gazety. 

Z &Zefosm~r.emi bari.knotami w dłoni 
chłopie<: zbie·i!ł jak fryga do przcasionk~ 
gdzie właśme }>Orlj.er wypisyvMł na tabli
cy gości pod nttmerem dwieście <:zt-erna
łcie: Jan Robert Tamar.ski, ,Prz.emysłcwiec, 
Gdańsk. 
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Polsce przyrzeczono miejsce w Locarno to tei musi I piany mobilizatyin e i uciekł do Sowietów 
fe otrzymać Byt to ~~pie-g, ldóry dla niecnych celów wstąpił do polic::j~ 

LGNDYH, 25 lutego (Własna służba te- 'I do racr do liii5 narodÓ"W. . LWóW, 25 Iuteto (Wlz.sna służ.ba teL Okazało &ę, ii po..11t.eron.Y..owy, nazwi· 
leitrałicu:.a ,,Gońca Wiet:rorne~"). ,,Maa- . Mowa sir Chambe.rlaina wsY....azu.je bli- I „G.oilca Wfaozoru. "). W croraj, pełnią.cy dy- skiem Kosłik, wy k .r a d ł up.rzedruo z 
chester Guardian" pisze. iż płan wprowa.. ski kontakt Londyn.u i Psryi.a w foj S!JM- l żur na f1ranky rosyf.slclcj nad Zbruczem rządu oowieckiego, WS'tąpił do szeregów po

dzenia Polski do lii!i nie jest nowym. Sprn. "'ie i dowodzi. iż AD.1llja w żad:iyr.i rv.ie I port~ck p·n-licji., w ni~obe.c:nOOQi swej lic-1i i wofska n11d grauicq, akta dcleuzr..vy 
wa rostała właściwie zdecydowana w Lo- nie jest zdec-ydowanym r,>ruciivtmllie3Jl efo.„ 

1
. w!ad:cy- konno prrelu-.r.dt si~ w pel:nem 'Wraz z Hst, -w-ywiad~vrc.6·..- i konfid .... ntów 

camo. Tam Polsce obiecano mieisce w ra- ~czenła Polski do radv mbro}cn.itt i umundu.r<>11yani-u do Rosji. Policji politycznej. Wszyst1ńe te dokumen-

cme ~ GEiTi . riii5 :mrr----- I - - asnrr: ·rWEJ ty pruni6sł Kostika ~ frank(( so-
w ten SJ>Osób ż..ądaaie P<>lski nie poja.- "friecka. 

wiło się naJ!le~ lecz od wielu miemęcy by.ło 
dokfadnie ·~1udjowane i dvskutowane, 

BERLIN. 25 hi~ (Własna słttiba te
Je,!raficz:na „GOOca wleic2'JOmqto"). Wy
głosrona ~a;j w Binn~liMi mowa 
Chamberlaina. ~ w Berlinie 'Wt'aie
nłe przyp~ Obsuie się bowieaii. 
ie pnsa nł~ przna~ piL'll.ipc tt 

bralm ~JUL m;ana Potskf do ~ 
mt.~~-;m IHS;~____! 

P. P. s. urzecłwłło prok, 
Szmidtowi 

ostry atak „Robotnika•• Jest w zwłązllu 
z zajściami na pogrzebie Rychłlń· 

Oburzenie kamieńicz ikóv1 
prze racza wszel. · e prawa 

Jesli _ ~ząd utrzyma podwyii1ę ko ornego ... ~ utoruję 
. pono drogę bolszewizmowi 

Nuz warna"W'lfki 'korespondc:o.t tel• I Od•i:W"a vtr~·twuta ~t w toDe ad-
fonuje: ~!lj os-trym. Powia<ło., ł• ,,l"Zl\d, kłó-

W cłnht Cbiti~ ao.ta.ła ~ ry iti• W11z:<:Upta w •-p-ołecnl\stwo posz> 
wa.na odezwa nrt4'i°"U słO"Wany1mad włA- nowuio. prawa, tvroje dcugę wschodnim 
ściciell nieruchomoki .r. całej Polski pne.- hasłom wywio.towym", wreucie ,;w imię 
ciw'ko projektO'W'a.nej przez ~jm noweli swej obra.żouej godności obywrie1sk1ej", 
do ustawy o ocmonie lokator6-vr, która \ zapowiada, ii niezasłużonej krzywdy nie 
od.kład.ałaby automatyczne podwyższ.anie cl& sobie z:robić. 
komorneJto. 

• 
Nan wesszawaki k«e1SpOID.cimt tele

fonuie: 
W zwlap.ku z powyŻSZ4 "~ 

dowiadufe lllę ma& k«e>S{J'Olllden1., łi wła# 

cb:e cmtnJae., powmie ~e 
~ ~ wy.fołąfowsłr Jd IP&" 
~ ilfedczę IE ~łamł 
~ 11praw w4"'1lęttm„ch na ~ 
le, która wlfec'hnła u dcj9ce ałśda. 

sktBP Bandyci s moc odowi skazani: 
~ \ Nasz warsz.aws-ki korespondent tete„ 

Z pnoeprowadrioa:efo na miejscu jeszcze 
pnez nładzie mł.~e ~ ok.uu.je 
sSę, Soi Kostib był faż.-cbwno na mt•ch 
rzędu~ 'W'BbJp- do~ po
liicil franicmef dla ułatwialAa die służby 
szpiegowsldei. 

ton\f:dzisieiszym ,,Robotniku" znai<luie J>TZYW ~dca na ka ę Śrtnierci--reszta na łlinnaczny llOPYł na waluty 
się niezwykle ostry atak ~a prokura~ora dOŻ''WOtn]e w'ia.,,ienie Czarni głBłda ·'J.30, Bank l'olsłlł 'l.'llt 
sądu okrę~owego w Łodzi, p. Szmidta. J ·. ~~ Na prywatnym rrnJaa wclutowyaa pa· 
Ar~ykuł wskazuje, iż p. Szmi~Ł był przed WILNO, 25 lute~. . I do-,.,"Od.cił ?r~::i:a zw.i.o.dm szofał' J6zieł Hje ch:Waj coJrolwłek. mocn::efsm ten.den·. 
":?Ji:ą pr?~uratorcm .w Ode~sic, ~o kolo- W tutejszym sądzie okręgowym zapadł l Pan!?dewkz. , , cja dla ciołara. W ~h pozamn:rc1l dał 
np polsk;ei nawet. r:,1e nalez.ał, ~e. przy- wyrok w sprawie 5 bandytów, członik6w I Wszyscy spr&WICJ' na·padu zostaA uyęc1 lilę atłhłw!~ aUezstacm'T popyt - wahrty 
~aw.ał stę do swo1e1 ~rod?wnś?t 1 uwa- i z.ar. ządu zwi.ąik\} zawodowego s-z.oferów w i w<:z-0:-aj l}-'--r:tez sąd skua.ni - ~6°:-cę I za~ pn;f U<a:upłq podU, matc
zał s.1,ę„za 0protestanta. - Jak pusze ,.~.o- 1 Wilnii?, którzy na swych taksówkach w .

1 
bandy z poia zwnąz:ku s1of.erów Jan Dzre- tjału! I.n 7.8'8 w ~ 7.85 "' odda

botnti.{ ·. ; rzeprowadz.1wszy taką ~nahzę 1· dniu to stycmi.a dokonali napadu n.a ma- d?.iula n,a kar~ śm.ierci, r.es.xta. za.ś na do- wah. 
prz.e~złosct p. prokuratora. p_odkre~la. ro- iją'łek ziemski, odległy o 20 kilometrów Gd żywotnie w1~Z:eofo. · n-k l'oWd '1. . 
botn1~ rolę 1ego .w ostatruch ~a1ś~tach Wllna. Dochodzenie ustaEło, ie napa.dcm · 
łódzkich na pogrzebie ś. P· Rycb.lińsk1~0. li"J f!Sh ftftl fll nnrhlllł 
Cały ato.k należy uwatac za pozostaiący ... U ~n· Ulll lf WJH 

w związku ze starani~m P.P.S. ~. s{erac~ Vtf~ec z przeszko a . l· nalctnnśe z złota 
~~Gdt~dzk~e~ uzyskanie satysfakcft ~ zai- W ubieglą niedzielę odbył się w ży- d.Uć zamin1.1&nłe. Jaf„~k -wiec odbył Uf! wmgtrsu fa. , id 9idl nmabdJBIY 

rudowi.e wiee w sprawach s2".kolnycli, 3ię gip.okój.ni.e m1~i.;co·ve wladz.e po wie- s al 
o i:d '1 biedne cfeary który ścią~n.ął około 3,000 ucz.e:s-iników. cu zatrzymały Mi.1r.cla}cxyłi.a. ?,dyi znany __ ..._ We 

N'i-ejak4 Mikołajczyk, nie maj~cy n1~ im był iako działacz a.nt y-pa.ństwowy. Mt.:- Mau wan.z:a......W ker~ -

· t:·~!~ ~ais kich mężów I 
wspólnego u sprawami na wi-ecu pont- kołajczyk odpow!adać będzie za wygła- ionuie: 
szanem.i ku końc-owi wiecu us.iłował o· I sun1-e haseł przed,ytiaćstwowy.cli i pod- :Wcztt~ beaobo'tlly młocł:rJiemec, jak 

popełniły Si2mobójstwo na 
cmentarzu 

luzykanti przeciwpaństwowymi wprowa- l huri..:utle publicmoici. Ilię ~o po!;em, Lucjan Nadołski lat .22 
wszedł do tdts&v.-łd, ~2:ył nde-r~ 2 
:iła-te ks.zał mu ;ech.ać tak długo, póki ta
~ 2 złote 'W'jl'bij~. W dnn1?, kiedy 
na :laksotnelne uku.a.ła 'S-ię ipO"W"Ytsza. "1-
ma., azofec usfysu.ł strzał i ujrział ~~o 
pasażera w k.ałuiy krwi n.a s1-ed7.eD.11l sa
mochodu. Sta:n Nadolskiego beznadziiejny. 

Wars.zawski •korespondent „Gońca" te
J,efonuje: 
_ Wczoraj na cmenta.rru brud.nowskim w 
Wa'!szawie o tednej i tej samej godzmie 
dwu różnych groba.c:h dwie kobiety u.siło· 
wały oclebrać .sobi-e życie z powodu bestjail
skiego traktowania przez mętów. 

Jedna z nich Karimiera Pociuk, lat 26, 
.a druga zaledwie 18-let.n:i.a Mic..baHna Soli,. 
ko wska. 

Obie w eta.me cię.t.kim odwierl'Ono d.o 
upitala. 

Z iałobneł karty 
Dz.iś w nocy rmarł długoletni dyreiktor 

„Widzewskiej Manufaktury" b. P· M. 
Semmcl. 

Zma.rłv cieszył się u.t:famem i sucun
!r.ie-r.n zwie.,..i:chnik6w i -.np6łtowarrys:iy 
pracy. Przedwc~esny z.fOO. iego wywołał 
powszer.hny żal, 

- --- -- - .. . ........ ··--·-- -- -- -- ........ , -~=---·- • • 
P1 enumerata miesięczna n Gońcu Wieczornego Ilustrowanego 

wynosi: w todzi ~ł. 3.50, za odnoszeni~-·30 g~oszy; z prze· 
syłkq pocztową "" królji:-zł. 5.-; zarrarncą-zł. 7.

Pre~tt,..eMra ~tałesu f'elski•~•" Witz z "Oeil!let'Il Wie
CZfJrn'YtTI • łącznie z ~t:-wsze~iem d.o dtnnhr zt. 7.50. 

. ;:i-- • 

T.tmw: „~„ WiffN'n~.g~·~ - ~e&ełtej~ i Ałknin1w U 

Redak ci a i Administra~ja 
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'N drukarni • Głf'lst.• P"l..>\d('e:o• 1 Piołrkow:!ca 86. . 

Pod znał\ifj 11 moralności 
Do , ałor twa dytrtaf ura llr«cll , 

' K«upondent londyru.kiego d.r.iennik.a 
,.M.orning Po.t„ donosi. i Atea o cowem 
roimot"ądxeniu j~er•ła Pant,alosa., ~
~do umoralnienia. stolicy Grecji. 
w~ ro~~eda. Wi101 młodzi~ 

ty greckiej obojei pł~ lieu_cej ro.ni.ei. n~ż 
Set szesnaście 8końcv.mych, za.bcuta. s1ę 
przebywa.ni& aa ulicach miasta i w loka
lach publicm~h po godz. ~O..eij wieczo
rem. a to pod surową o<lpowied-U.amośdą 
rocWców i opiek.ttnów. 

Poza tern WłUl'kie res'hluracje l mej-
9'Clai rozrywek w Atenach maj~ być Z4my
kane o god:t:. 1-ej w nocy. 

li Ogłoasenla lria W'ler9S snilbnetrow7 t łasnoWY • 81 

I atrona l w t-ekticie 40 grosz7, strona 4 lamy 
N ełlrologi 30 „ . • „ 
~adeslane po tellkie 30 „ . • • 
Zwrczajne 8 •• stroRa 10 łamów 

Osłou:eala ~ręęzy110'9e i ~!hdłi•owe ~ 1ł . :: ()~lo&z.euia zaMi•jscewe 
obliczane Sft " 50 pNt~e•\'t zaś firm za~nm1cznych o l'.Je prGc~nt .tre.że~ 

-=====- =r- •=='-· ··--
la redaktora i wydawc~: G. Kronmau. 


